
Kl. 2e,2f      27 -28.01.2021r.

Temat: Jesteśmy chętni do pomocy.

           Niech  będzie pochwalony Jezus Chrystus 

Na rozpoczęcie lekcji kreślimy znak krzyża i uczestniczymy w  modlitwie: Ojcze nasz…

Zapraszam was do wysłuchania i zaśpiewania piosenki: „Sercem kocham Jezusa”.

Śpiewaliśmy o tym, że kochamy dobrego Jezusa. On też nas bardzo kocha.
Zobaczcie teraz na ilustrację poniżej

 

Zastanówcie się  jakie wydarzenie przedstawia ta ilustracja?

W czasie chrztu św. Jezus przyłączył nas do siebie. Od tej chwili jesteśmy Jego uczniami.
Jezus  pragnie,  abyśmy  kochali  Boga  i  innych,  tak  jak  On  nas  kocha.  Możemy  okazać
miłość drugiemu człowiekowi, kiedy mu pomagamy. Nasza pomoc sprawia radość innym, ale
i my, kiedy pomagamy innym, odczuwamy radość.

Zobaczcie teraz na ilustracje umieszczone poniżej

   
 
         



 

Ilustracje te przedstawią rodzinę w różnych sytuacjach. W każdej rodzinie powinny   
panować miłość, szacunek, wzajemna pomoc, zaufanie, bezpieczeństwo, życzliwość. 
 
Ale pamiętajcie, wzorem dla nas w okazywaniu miłości w rodzinie jest Pan Jezus.
Pan Jezus wychowywał się w rodzinie. Mieszkał z rodzicami w Nazarecie.

     

Gdy Pan Jezus miał 12 lat to poszedł ze swoimi rodzicami (z Maryją i Józefem) na pielgrzymkę
do Jerozolimy na Święto Paschy.  Gdy po zakończonych  uroczystościach Jezus  pozostał  w
świątyni,  rodzice  tego  nie  zauważyli.  Gdy  wracali,  zaczęli  Go  szukać  wśród  krewnych  i
znajomych, następnie wrócili do Jerozolimy i odnaleźli Go w świątyni, między nauczycielami. 

,,Potem (Jezus) poszedł z nimi i wrócił do Nazaretu; i był im poddany” (Łk 2,51a).
Zastanówcie się: Co to znaczy, że Pan Jezus był poddany rodzicom?
 
Wyjaśnienie: Żyjąc w rodzinie, Pan Jezus dał nam przykład posłuszeństwa, dobroci,
 modlitwy, pracowitości i miłości.



     

 Jest dla nas wzorem, ponieważ swoim postępowaniem uczy nas, jacy powinniśmy być dla
naszych rodziców, opiekunów, rodzeństwa i wzywa nas, abyśmy Go naśladowali. 

     

– Jak możemy naśladować Pana Jezusa posłusznego rodzicom?

Kiedy Pan Jezus był dzieckiem to bardzo kochał swoich rodziców, już od najmłodszych lat
pomagał w domu i był  posłuszny Maryi i Józefowi. A gdy dorósł i osiągnął wiek dojrzały, to
rozpoczął swoją misję i głosząc nadejście królestwa Bożego nauczał, pomagał i uzdrawiał tych
którzy do niego przychodzili.  

Zastanówcie się i pomyślcie: 

– Jaki jestem dla swoich rodziców, rodzeństwa, opiekunów, kolegów, koleżanek?
– Jak często modlę się za swoich bliskich, za rodzinę, przyjaciół, nauczycieli i opiekunów?
– Co dobrego mogę uczynić dla swoich bliskich?

Spójrz w jaki sposób możesz pomóc swoim bliskim, a przy okazji spędzić z nimi miło czas.



         

Oto przykłady w jaki  sposób możemy pomóc drugiemu człowiekowi: możesz pozmywać naczynia,
odkurzyć pokój, pomóc nakryć do stołu, przynieść herbatę, podzielić się drugim śniadaniem, dobrym
słowem, uśmiechem, możesz pomóc przynieść zakupy, pomodlić się…

 

       

Właśnie wzajemna pomoc sobie w codziennych pracach, szacunek i miłość sprawiają to, że
rodzina – mama, tato i dzieci, ale też przyjaciele i znajomi chcą być razem, czują się ze sobą
dobrze, bezpiecznie a na twarzach ich jest uśmiech i radość.

 

            



         

       

         

Gdy masz czas dla brata,  szczególnie wtedy gdy on jest chory, gdy chętnie się uczysz i  odrabiasz
lekcje, gdy chętnie pomagasz innym, to okazujesz przez to swoim bliskim dobroć, życzliwość i miłość.

 Jeśli dobrze czynisz, pomagasz innym, słuchasz rodziców i nauczycieli, zgodnie się bawisz z
rodzeństwem, kochasz bliźniego swego - to tym samym pokazujesz, że kochasz Pana Jezusa i
przytulasz się do Jego Serca, a On tobie Błogosławi.

A teraz piosenka: https://youtu.be/mJw0mnuzxyk Kto jeśli nie ty… pomagać innym ma 

https://youtu.be/mJw0mnuzxyk


Zadanie: Pomódl się w intencji swoich rodziców, opiekunów, nauczycieli, i uczyń dla nich coś 
dobrego. Pokoloruj rysunek umieszczony poniżej.

 

Na zakończenie lekcji kreślimy znak krzyża i uczestniczymy w modlitwie; Zdrowaś Maryjo…

Dziękuję za uwagę. 

                                                                             Bogusław Czarny


